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które w wielkich okręgach mają te same cele gospo- 
darskie, co ułatwiło energicznemu i rozumnemu kie- 
rownictwu rządowemu wprowadzenie jednostajności 
Liczne zapytania, które znany hodowca p. Lehnert | w hodowli. Cel jej był jasno wytknięty, a wyniki ba- 
z Miersdorfu otrzymał od chcących sprowadzić nowe | dano podług uznanych ogólnie zasad. Tylko więc przez 
rasy bydła, skłoniło go do wygłoszenia w Klubie rol- | ową łączność uzyskano tam odpowiednie rezultaty. 
ników w Berlinie, dosyć wyczerpującego w tym przed- | W Niemczech północnych dążenia większych właścicieli 
miocie odczytu. Jakkolwiek prelegent nie wypowiedział | różniły się między sobą często bardzo znacznie, co też 
żadnych nowych zasad, to wszakże przypomniał i ze- | wpływało na rozmaity kierunek hodowli. Często rcz- 
stawił wiele reguł, znanych wprawdzie, lecz mało do- | strzygało tu nawet upodobanie co do koloru sierci, 
tychczas przestrzeganych, oraz wyjaśnił powody częstych | wskutek czego w niewielkim okręgu można było znaleźć 
żawodów w hodowli ras zagranicznych. Wobec zabiegów | wszelkie znane rasy bydła. Włościanie doprowadzają 
naszych o podniesienie hodowli bydła, obszerne stre- | zwykle swe krowy do buhai dworskich, ze zmianą więc 
szczenie tego wykładu nie będzie zapewne zbyteczne, | takowych przy zaprowadzeniu nowej rasy zmieniał się 
tem bardziej, że wiele błędów, które prelegent wytknął | i kierunek hodowli w całej najbliższej okolicy. Łatwo 
swym ziomkom, jak również i rady, wskazujące drogę | więc zrozumieć można, iż przy tak różnorodnym ma- 
do polepszenia hodowli, mogą stosować się w zupeł- | teryale hodowlanym, nię można zdążyć do pożądanego 
ności i do nas. ulepszenia i wyrównania. Niepodobni wszakże żądać 
P. Lehnert wykazuje naprzód gorliwe usiłowania, | doraźnego usunięcia dotychczasowego bydła i wprowa- 
łożone obecnie w całych Niemczech w celu podniesienia | dzenia nowych obór, gdyż nie wystarczyłyby na to 
hodowli bydła i sprostania pod tym względem krajom | środki ani dworów ani gmin. Nie pozostaje zatem innej 
południowym. Że te ostatnie zdobyły sobie niezaprze- | drogi, jak wytrwałe krzyżowanie buhajami pewnej, obra- 
czone pierwszeństwo w hodowli, wynikło to z odmien- „| nej stale, najodpowiedniejszej rasy. Gdzie to postano- 
nych tam stosunków posiadłości gruntowych. Gdy | wionem zostanie, należy przyjść do jasnego przekonania: 
w Niemczech północnych przeważają majątki średnie | „co się chce i co się może“. 
i większe, o rozmaitych dążeniach gospodarskich, kraje Co się chce, — to znaczy, jakich zalet żądamy 
południowe obejmują przeważnie posiadłości drobne, | od bydła odnośnie do trzech jego pożytków: mleczności, 
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pracy i zdolności do opasu; czy jedna z tych właści- 
wości ma uzyskać pierwszeństwo, czy też dwie połą- 
czone, n. p. mleezność i opasowość, czy nareszcie wszy- 
stkie trzy w możliwem ze sobą skojarzeniu. Nie mamy 
rasy, któraby we wszystkich tych właściwościach mogła 
współubiegać się z innemi, Ra AŻ się w jednym 
tylko kierunku. 

Dlatego prelegent radzi, by przedewszystkiem za- 
stanowić się dokładnie nad kierunkiem, w jakim po- 
dążać ma owe zamierzone ulepszenie, gdyż tylko przy 
wyraźnie wytkniętym celu można oznaczyć rasę, która 
przez krzyżowanie ma w następnych pokoleniach bydła 
naszego wyrobić pożądane zalety. Każde zboczenie 
z raz obranej drogi wyrządza ogromne szkody i tylko 
długoletnie, wytrwałe dążenie w tym kierunku może 
doprowadzić do pożądanego celu. 

Następnie trzeba rozważyć „co się może“, 
jakie staranie, pożywienie i utrzymanie zwierzętom za- 
pewnić zdołamy. Przez samo doprowadzenie świeżej 
krwi, bez jednoczesnego dobrego żywienia i pielęgno- 


wania, nie wiele lub wcale nic nie zyskamy. Pojęcie o. 


dobrej hodowli zwierząt musi poprzedzić poprawę ich, 
a gdzie tego pojęcia nie ma, należy rozbudzić je i upo- 
wszechnić. Odnosi się to szczególnie do wychowania 
młodzieży, do potrzeby ruchu, pielęgnowania skóry 
i szkodliwości przedwczesnego dopuszczania jałówek 
do buhaja, co szczególnie przy niedostatecznem wyży- 
wieniu zniweczyć może dobre skutki hodowli. 


Wybór rasy zależeć musi od stosunków miejsco- 
wych; co dla jednej okolicy może być odpowiedniem, 
dla innej jest błędnem, albowiem nie ma takiej rasy, 
któraby w każdym wypadku była najlepszą. 

Wogóle uwzględnić tu należy jeden z ośmiu od- 
miennych kierunków, a mianowicie: a) Z dążeń jedno- 
stronnych: 1. mleczność, 2 zdolność opasową wraz 
z wczesną dojrzałością, 3. przydatność do pociagu; 
b) przy pożytkach podwójnych: 1. mleczność i opaso- 
wość, 2. opasowość i mleczność, 3. mleczność i zdolność 
do pociągu, 4. przydatność do pociągu i mleczność; 
c) możliwe połączenie, chociaż mniej wybitnie, wszy- 
stkich trzech zalet powyższych, t. j. mleczności, opaso- 
wości i zdolności do pracy. 

Przy wymienianiu ras, odpowiednich dla każdego 
z powyższych kierunku, zastrzega się prelegent, iż nie 
poleca je bezwarunkowo dla każdej okolicy, gdyż zna- 
leźć się mogą stosunki, dla których inny wybór byłby 
może trafniejszym ; opierając się jednak na długoletniem 
własnem doświadczeniu, daje ogólne w tej mierze wska- 
zówki. I tak: 

1. Dla wyłącznych zalet leczo ści zalecają się: 
Wschodnie Fryzy z Holandyi, a w znacznej części 
Jeverlandy z Oldenburga i Anglery. 

2. Dla opasowości: Shorthorny, wschodnie Dith- 

marschy i Kidestedtery. 


tj. | 


3. Do roboty: Frankońskie, Miesbachery, Kelheime- 
ry, Voigtlindery i czeskie srokate, 

4. Dla mleczności iopasowości: Wilstermar- 
schy, Breitenburgi, czerwone Fryzy wschodnie, 
Holindry z Groningen, wschodnio pruskie Holiindry, 
oldenburgskie Wesermarschy. 

5. Dla opasowości imleczności: 
„Dithmarschy i Elbmarschy. 

6. Dla mleczności i zdolności do pociągu: 
Wszelkie bydło brunatne, Pinzgauy, Miirzthalery, 
Tyrole i Glan-Donnesbergi. 

7. Dla zdolności do pociągu imleczności: 
Scheinfeldery, Ellingery, Friesdorfy, Fryburgi czarno 
srokate, śląskie bydło czerwone. 

(Czy przy wyborze tych ras ma się dać pierwszeń- 
„stwo ciężkiemu, czy też lżejszemu zawodowi bydła, 
zależy od stosunków miejscowych; często popeł- 
niamy ten błąd, że wybieramy zawód ciężki dla 
takich miejscowości, które mają zbyt mało paszy 
nawet dla bydła lekkiego). 

8. Jako łączące w pewnym stopniu wszystkie powyższe 
zalety polecić należy przedewszystkiem S$ i mm en- 
thale, którym pod tym wyględem nie dorówna 
żadne iane bydło. 

Prelegent jest zwolennikiem owego połączenia 
wszystkich trzech zalet bydła, szczególnie gdy chodzi 
o ulepszenie i ujednostajnienie bydła włościańskiego. 
Tylko w bliskości większych miast może być dane pier- 
wszeństwo rasom wyłącznie mlecznym. Dla włościan 
najodpowiedniejsze są takie krowy, któreby oprócz 
średniej mleczności, mogły pracować codziennie po 
5—6 godzin bez uszczerbku w dojności, a w slarszym 
wieku dawały się jeszcze dobrze utuczyć. Trzeba starać 
się o usunięcie przesądu co do użycia krów do pracy; 
w południowych i środkowych Niemczech weszło to 
w ogólny zwyczaj, niestety nawet ze zbytecznem prze- 
ciążeniem krów, a nikt się tego nie wstydzi. 

Przy zakupnie bydła simmenthalskiego należy roz- 
ważyć, skąd je sprowadzić mamy, czy z Alp kantonu 
berneńskiego, czy z jego dolin? czy z wyższo-badeń- 
skich okręgów hodowlanych, z Witrtenbergi, Hohenzol- 
lera, Hessyi, Bawaryi, Beyreuth-hoferu, Miesbacheru, 
z Tegernsee lub Tólz? Postanowienie pod tym wzglę- 
dem jest dosyć ważne, gdyż zachodzą tu znaczne ró- 
żnice tak co do jakości bydła, jak i cen jego. Na razie 
autor nie wdaje się w roztrząsanie tej kwestyi. 

Słyszymy często powtarzane zdanie, że tak mlecz- 
ność, jak zdolność do opasu i pracy nie są zaletami 
rasy, lecz wyłącznie indywidualnemi, które przez odpo- 
wiednią hodowlę i żywienie mniej lub więcej wspoma- 
ganemi bywają. Nie można zaprzeczyć, że we wszelkich 
rasach znajdują się jednostki, które w pewnych przy- 
miotach odznaczają się najwięcej; również jest prawdą, 
że te pewne właściwości podnieść jeszcze można przez 
odpowiednie wychowanie, utrzymanie i dobór w łącze- 
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niu; ale nie podlega także wątpliwości, że tak mleczność, 
jak i inne zalety użytkowe są właściwością spadkobier- 
czą pewnych ras, które utrzymują się przez jakiś czas 
nawet w razie przeprowadzenia zwierząt w inne okolice. 
Jak długo owe zalety trwać tam zdołają, zależy to 
szczególnie od sposobu wychowania, żywienia i pielę- 
gnowania. ~ 

"Następnie przechodzimy. do pytania: „Jaką jest 
zdolność aklimatyzowania się tej lub owej rasy?“ i o 
ile: zwierzęta pewnej rasy zdołają przyzwyczaić się do 
odmieńnych warunków pod względem klimatu, paszy 
i pielęgnowania; do jakiego stopnia zatrzymają one 
przy tem owe zalety, dla których je sprowadzamy; na- 
reszcie, w jakim stopniu przelewają one te właściwości 
na swoje potomstwo? Sprawa ta potrzebuje nieco szer- 
szego omówienia. (Dok. nast.) 


-a 


Najstosowniejszy czas żasiewu mieszanek, 
zawierających wyke piaskowa. 


Brak paszy, jaki od dwóch lat już, a szezególnie 
w roku obecnym daje się uczuwać w zachodnich i po- 
łudniowych krajach Europy, pobudza do obmyślania 
środków przysporzenia zwierzętom pożywienia, szcze- 
gólnie zaś z nastaniem wiosny, gdy wszelkie już za- 
pasy wyczerpane zostaną. Wśród innych rad, pojawia- 
jących się w gazetach rolniczych, na baczniejszą uwagę 
zasługuje artykuł prof. dra Juliusza Kiihna („Wien. 
landw. Zeitung“ nr. 62), który omawia sposób użycia 
wyki piaskowej „Vicia villosa* jako dodatku w mie- 
szankach. 

Za najpewniejszą paszę wiosenną uważa autor 
mieszankę żyta zimowego z wyką piaskową. Przy 
odpowiednim doborze gleby i czasu zasiewu, należy 
żyto do względnie najpewniejszych płodów, wyka zaś 
piaskowa wytrzymuje najtwardszą zimę i rozwija się 
na wiosnę wcześniej, aniżeli lucerna. Na polach pró- 
bnych uniwersytetu w Halle nad Saalą koszono w r. b. 
mieszankę żyta z wyką piaskową już 24 kwietnia, a 
przy bardzo spóźnionej wiośnie roku poprzedniego roz- 
poczęto żywienie krów tą mieszankę 18 maja. Jako 
więc przeciętny czas jej użycia można oznaczyć począ- 
tek maja. 

"Wyka piaskowa może być sianą z żytem święto- 
jańskiem już w miesiącu lipcu, z odpowiednią jednak 
odmianą żyta znosi i siew bardzo późny. W ostatnim 
wypadku rozwija się oczywiście na wiosnę nieco pó- 
źniej, gdy przy wczesnem zasianiu daje jeszcze poży- 
tek w jesieni, bez zbyt wielkiego uszczerbku w nastę- 
pnym rozwoju wiosennym. Największy jednak pożytek 
pòd względem wczesności i ilości paszy, daje' wyka, 
jeżeli przed zimą zdoła rozwinąć się należycie, jednak 
nie do tego stopnia, by musiała już być w jesieni sko- 


szoną. Stan ten otrzymać można, siejąc ją w klimacie 
umiarkowanym w czasie między 14 a 31 sierpnia. Że 
poniesiona przytem strata pożytku jesiennego nie jest 
zbyt wielką, dowodzi następujący wynik doświadczeń 
porównawczych: 

Na najsłabszej części gruntów próbnych pomie- 
nionego uniwersytetu rolniczego zasiano w jesieni 18992 
r. 1 ha. (parcela 1) mieszankę, złożoną z 40 kg. żyta 
świętojańskiego, 40 kg. wyki piaskowej, 8 kg. gorczycy, 
19 kg. chińskiej rzodkwi olejnej i 40 kg. srebrnej ta- 
tarki. Mieszanka ta dała przy użytku w jesieni dnia 28 
października 35:74 ct. podw. paszy zielonej z ha. Par- 
celę takiejże objętości (nr. II) obsiano 2 sierpnia 80 kg. 
żyta świętojańskiego i 100 kg. wyki piaskowej, a ze- 


„brano w jesieni, o tym samym co poprzednio czasie 


30:46 kg. paszy zielonej. Na parceli nr. III zasiano 2go 
sierpnia 40 kg. żyta świętojańskiego i 40 kg. wyki pia- 
skowej, zebrano zaś 28 października 27:56 ct. podw. 
masy zielonej. Nareszcie parcela nr. IV obsianą została 
31 sierpnia 100 kg. wyki piaskowej, w której dopiero 
16 września dosiano 80 kg. żyta pirnauskiego. Wyka 
rozwinęła się tu silnie, jednak bez wybujania i przezi- 
mowała dobrze. W jesieni nie użytkowano tej parceli. 
Na wiosnę dała ona najwcześniejszy pokos i znacznie 
większą ilość paszy, która mimo lichej jakości gruntu 
uczyniła 150:82 ct. podw. z ha. (Na lepszych gruntach 
tegoż gruntu próbnego zbierano w ten sposób 688 ct. 
podw. masy zielonej.) Jeżeli wydatek paszy na wiosnę 
z parceli IV przyjmiemy, w celu porównania z innemi 
parcelami, jako 100, to zbiór na wiosnę z parceli I ró- 
wnałby się 7272, z parceli II wynosiłby 7076, a z par- 
celi III tylko 67:49. 

Z zestawienia powyższego wynika, że w klimacie 
umiarkowanym najlepiej jest zrzec się użytku jesien- 
nego z wyki piaskowej, a siew jej wykonywać w dru- 
giej połowie sierpnia. Czas ten jest także ze względów 
gospodarskich najodpowiedniejszym. Zasiew mieszanki 
tej może wówczas nastąpić jako poplon po opóźnio- 
nym nawet zbiorze żyta zimowego i przy pognojeniu 
niewielką stosunkowo ilością obornika. 

Zasiewaniu temu w drugiej połowie sierpnia mie- 
szanki, złożonej z wyki i żyta stawały dotychczas na 
przeszkodzie uszkodzenia, wykonywane w życić przez 
poczwarki owadów: (ecydomya i Oscinis. Drobne to 
pokolenie komarów i muszek może często stać się bar- 
dzo zgubnem. Zniszczyło ono w r. 1891 wszystko żyto, 
zasiane w Halle wraz z wyką dnia 21 sierpnia. W je- 
sieni obecnej należy również obawiać się tej plagi, gdyż 
rok posuszny sprzyja bardzo jej rozwojowi. Autor znaj- 
dywał poczwarki letniej generacyi Oscinis pusilla na- 
wet na pędach kukurudzy na stopę wysokich, czego 
dawniej nigdy nie spostrzegał. Wogóle owe drobne po- 
czwarki komarków i muszek są daleko więcej rozpo- 


'wszechnione, aniżeli sądzimy. Trudno je spostrzedz, 


dlatego przypisujemy wyrządzone przez nie szkody zu- 
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pełnie innym przyczynom i zaniedbujemy użycia spo- 
sobów, zapomocą których moglibyśmy te szkody uchy- 
lić lub do pewnego stopnia zmniejszyć. Najpewniej- 
szym tu środkiem jest odpowiednie opóźnienie zasiewu 
i staranie, by on był silnym i obfitym. W klimacie 
umiarkowanym zabezpieczamy się w zupełności od 
szkód wyrządzanych w jesieni przez owe komarki i 
muszki (Gecidomya deslructor), jeżeli zasiejemy żyto 
dopiero po 16 września. Mniej pewnie zabezpiecza nas 
teń czas zasiewu przed poczwarkami Oscinis. Chwila 
ich ukazania się jest mniej jednostajnaą, aniżeli owa- 
dów poprzednich, jednakże szkody wyrządzone w za- 
siewach, wykonanych w drugiej połowie września, są 
już mniejsze, szczególnie jeżeli dobierzemy silnie krze- 
wiącą się odmianę żyta, damy dostateczny nawóz i za- 
siejemy dosyć gęsto. Jak skutecznie owe środki oddzia- 
ływać mogą, wykazuje następujące doświadczenie: 

Od pola próbnego w Halli, na którem zasiew 
mieszanki żyta z wyką piaskową wykonanym został 
w r. 1591 dnia 21 sierpnia, i które co do żyta zostało 
przez poczwarki Oscinis zupełnie zniszczone, leży inny 
łan doświadczalny nie więcej jak o 49 m. oddalony. 
Jedna z parcel jego obsianą została 29 września żytem 
tej samej odmiany, która stanowiła domieszkę w wy- 
mienionej poprzednio mieszance, zniszczonej wskutek 
zasiania w sierpniu. Na parceli tej (obsianej 29 wrze- 
śnia) nie zrobiły Oscinis żadnej w życie szkody, wsku- 
tek czego otrzymano z niej ogromny plon, wynoszący 
na ha. 46:08 ct. podw. ziarna i 81:49 ct. podw. słomy 
i plew. Przy jednakowej zatem odmianie żyta, w tym 
samym roku i w bardzo niewielkiej od siebie odległości, 
uzyskano, jedynie wskutek odmiennego czasu zasiewu, 
z jednej parceli plon możliwie najwyższy, na drugiej 
zaś zostało to żyto zupełnie zniszczone. 

Jakkolwiek jednak ze względu na pewność plonu, 
należałoby zasiew takiej mieszanki oznaczyć na drugą 
dopiero połowę września, to znowu nie można zaprze- 
czyć, że zasiew wyki piaskowej już w drugiej połowie 
sierpnia, daje największą ilość paszy. Okoliczność ta 
spowodowała autora do przeprowadzenia innej próby, 
o której już przy omawianiu zasiewu na parceli IV 
była wzmianka. Zasiew wyki piaskowej wykonano na 
niej (rzędowo) 31 sierpnia, żyta zaś (także rzędowo) 
dopiero 16 września. Rezultat był bardzo pomyślńy, 
przyczem uzyskano niewątpliwy dowód, że najstoso- 
wniejszy czas zasiewu wyki da się połączyć z właści- 
wym czasem zasiewu żyła. 


Co się tyczy praktycznego wykonania tego za- 


siewu, wypada dodać następujące jeszcze uwagi: 
Korzystnem jest zawsze pognojenie pod miesżankę 
z wyką piaskową nawozem stajennym w ilości 240 do 
300 ctn. podw. na ha., przyorywując go wraz ze ścier- 
nią co najwyżej na 15—16 cm. Wykę siać można bez 
obawy na świeżej orce, dając odległość rzędów na 15 
cm, a dopiero dnia 16—18, najpóźniej zaś 22 wrze- 


śnia zasiać należy żyto między rzędami wyki. Jeżeli 
rola jest dosyć skruszona, to po zasianiu żyta siewni- 
kiem nie trzeba nic już robić, gdyż ziarno zostanie do- 
statecznie przykryte; w przeciwnym razie, t. j. jeżeli 
wytworzy się skorupa, albo gdy po zasiewie żyta po- 
zostaną większe bryły, należy skruszyć je walcem pier- 
ścieniowym. W razie koniecznym można także przeje- 
chać pole raz jeden bronami w kierunku nieco ukośnym 
do rzędów, co powschodzonej już wyce nie uczyni 
szkody. W ten sposób zasiew żyta przypadnie już w cza- 
sie, zabezpieczającym go od szkody, wyrządzanej przez 
poczwarki Oscinis i w ziemi już odleżałej, wyka zaś 
nic wskutek tego nie ucierpi. Przez wcześniejsze za- 
sianie wyki piaskowej zyskuje się jeszcze tę korzyść, 
że rozwój obu tych roślin będzie na wiosnę równiej- 
szy, aniżeli przy jednoczesnym ich zasiewie. Metoda ta 
łączy zatem możliwie największe bezpieczeństwo dla 
rozwoju żyta z najwyższym plonem w masie zielonej, 
jaką daje wyka piaskowa. 

Go się tyczy stosunku części składowych mie- 
szanki i gęstości zasiewu, to obfitsza ilość wyki wpły- 
wa korzystnie na przeciętną zawartość białka w paszy. 
Użycie 80 kg. żyta i 100 kg. wyki piaskowej do ob- 
siewu 1 ha. okazało się odpowiedniem. W roku jednak, 
jakim był obecny, w którym wskutek znacznego popytu 
o wykę piaskową, ceny jej podniosły się nadmiernie, 
wypada ograniczyć się na użyciu połowy, a nawet je- 
szcze mniejszej jej ilości, dając natomiast więcej żyta, 
np. na ha. 130 kg. żyta i 50 kg. wyki piaskowej, albo 
też 140 kg. żyta i 40 kg. wyki. 

Jak jednak mamy postapić, jeżeli nasienia wyki 
piaskowej wcale dostać nie zdołamy? Przedewszyst- 
kiem wystrzegać się należy użycia w tym celu zwykłej 
wyki zimowej (Vicia sativa hiberna). Jest to wprawdzie 
doskonała roślina pastewna dla krajów południowych, 
w środkowych jednak i północnych Niemczech zawodzi 
bardzo często; już przy średnio mrożnej zimie wy- 
marza zupełnie. Nieco wytrzymalszym jest groch zimo- 
wy (Pisum sativum hibernum), nie tyle jednak, by na 
pewne polecać go można. Mieszanka żyta ozimego 
z rzepakiem, zasiana w połowie września, t. j. w czasie 
właściwym dla żyta, nie może dać dobrego wyniku 
w rzepaku. Jeżeli zatem brakuje wyki piaskowej, to 
ograniczyć się wypadnie na samem życie. Jakość tej 
paszy jest wprawdzie gorszą aniżeli mieszanek, zawie- 
rających w sobie rośliny strączkowe, ale daje nam pe- 
wną, wypróbowaną już rękojmię udania się i usuwa 
na wiosnę troskę nietylko co do wczesnej karmy zie- 
lonej, ale oraz od biedy i co do przysporzenia sia- 
na, jeżeli koniczyna równie jak w latach poprzednich 
w Niemczech okaże się zbyt nędzną. Oczywiście, iż 
żyto jako pasza nie zdoła zastąpić koniczyny, zmniej- 
sza wsżakże jej niedobór. Należy zatem rozważyć, czy 
oprócz żyta, zasianego na wczesną paszę zieloną, nie 
wypadałoby (w krajach dotkniętych obecnie brakiem 
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paszy) przeznaczyć osobny łan także na obsiew żytem, 
w celu skoszenia go na siano zanim kwitnąć zacznie. *) 

W każdym razie zasiew żyta na paszę trzeba usku- 
tecznić ziarnem zdrowem i dosyć gęsto. Wspomniana 
powyżej średnia ilość nawozu powinna być przyoraną 
mniej więcej na 4 tygodnie przed zasiewem, by rola 
obległa się dostatecznie. Rachuje się zwykle 180—200 
kg. krzycy na ha. W razie obawy przed uszkodzeniem 
przez poczwarki Oscinis, .wzmocnić trzeba żyto w je- 
sieni dawką 6—8 kg. azotu w postaci saletry chilijskiej 
i to bezpośrednio po zasiewie. Jeżeli brakuje obornika, 
to zastąpić go można na ha. 20 kg. azotu. w kształcie 
siarczanu amoniaku, dając go przed ostatnią orką, a 
oprócz tego rozsiewając 6--8 kg. azotu w saletrze chi- 
lijskiej na wierzch przy siewie żyta. Tak samo można 
postąpić i przy mieszance, w której skład wchodzi wyka 
piaskowa, a mianowicie: ze względu na żyło daje się 
siarczan amoniaku pod skibę w sierpniu przy zasiewie 
wyki, mała zaś ilość saletry rozsypuje się po wierzchu 
dopiero przy zasiewie żyła we wrześniu. 

To, co powiedzianem zostało o najwłaściwszym 
czasie zasiewu żyła na paszę, stosuje się również i do 
żyta sianego na ziarno, z tą jedynie różnicą, że może 
opóźnić się i do pierwszych dni października. W żadnym 
jednak razie nie należy siać go przad 16 września. 


P'iiołun. 


Z powodu ogłoszonego przez Ministerstwo skarbu 
popytu na znaczną ilość suszonego piołunu, potrzebnego 
corocznie jako przymieszka do mającej się wyrabiać 
soli bydlęcej, podajemy wskazówki co do uprawy tej 
rośliny, zaczerpnięte z pisma rolniczego „Der Praktische 
Landwirth*. 

Piołun pospolity (Artemisia Absinthium L.) jest 
rośliną rosnącą dziko tak w całej Europie, jakoteż i 
w północnej Azyi. Spotkać ją można pod płotami, na 
drogach i murach, na cmentarzyskach i przy źródłach 
rzek, najwięcej jednak lubi krzewić się w miejscach 
suchych. Udaje się na każdym gruncie i może żyć przez 
długie lata na jednem miejscu. Łodyga jej jest prosta, 
wznosząca się 60 do 120 cm. w górę, ma liczne wie- 
chowate gałązki, liście popielate i pierzaste, oraz żółte, 
nieco obwisające, i prawie kulistego kształtu kwiaty. 
Piołun posiada zapach mocno aromatyczny i nader 
gorzki korzenny smak w listkach, znany jako „herba 
absinthi*, oraz w gałązkach kwiatowych, zwany „Summi- 
tates Absinthii (olejek eterycz., goryczka piołunowa, kwas 


*) Z doświadczenia własnego powiedzieć możemy, iż siano 
takie jest bardzo gorzkie i bydło zmuszone tylko głodem lub przy 
zmięszaniu z inną paszą spożywać je będzie. 


(Przyp. Red. „Tyg. rol.*). 


bursztynowy, kwas garbnikowy). Gorycz piołunowa i ole- 
jek eteryczny posiadają własności uzdrawiające, wskutek 
czego piołun używany jest w medycynie pod posłacią 
olejku, ekstraktu i tynktury, jako środek działający zba- 
wiennie na żołądek i robaki, a w niektórych razach 
jako środek współdziałający z innemi lekarstwami. 

` Znając te cenne przymioty piołunu, zarówno jak 
łatwość sprzedania go w aptekach, należałoby zbierać go 
i suszyć wszędzie, gdzie się tylko w większych znajduje 
ilościach. 

Właściciele pól kamienistych i piasczystych, które 
z powodu swej fizykalnej wadliwości, albo też nieko- 
rzystnego położenia nie nadają się pod lepszą uprawę, 
mogą jednak osiągnąć z nich znaczne zyski, zaprowa- 
dzając plantacye piołunu. Roślina ta lubi przedewszy- 
stkiem mieć stan dosyć zwarty, a rozrosłszy się, potrafi 
przytłumić wszystkie chwasty; plantacya piołunu nie 
potrzebuje zatem być spulchnioną i nawożoną, ażeby 
przynosić rokroczny dochód. Wszystkie wąwozy, nieuro- 
dzajne pochyłości, groble kolejowe i przekopy, zarówno, 
jak strome pagórki, mogą być zużytkowane w ten spo- 
sób. Miejsce, na ten cel przeznaczone, uprawia się w je- 
sieni, pozostawia w spokoju przez zimę, i obsiewa się 
wczesną wiosną lub późną jesienią. Krzaki, wyrastające 
zbyt gęsto, powinny być przerzadzone w ten sposób, 
by łodyga tej rośliny, dochodząca często do wysokości 
1 metra, mogła rozrastać się swobodnie. Odległość 
krzaków powinna wynosić 50 do 75 centymetrów. Sa- 
dzonki przyjmują się bardzo łatwo. Można także roz- 
mnażać piołun zapomocą oddzielania i rozsadzania od- 
nóg korzeniowych, wtedy jednak należy spulchnić zie- 
mię głęboko i silnie ją znawozić. Piołun może być po- 
zostawiony przez lat parę na jednem miejscu, zdarza 
się jednak, że po 3 latach zaczynają niektóre krzaki 
niknąć, wtedy więc należy je zastąpić nadsadzeniem 
odkładów korzeniowych. Dobrze jest także oczyścić za- 
sadzone piołunein pole przynajmniej raz w rok z chwa- 
stów zapomocą ostrożnego okopania. 

Ponieważ piołun rozwija się bardzo wcześnie na 
wiosnę, można zatem zbiór tej rośliny uskuteczniać 
z łatwością dwa razy do roku. Czynność ta powinna 
być wykonaną wtedy, gdy piołun zaczyna dopiero kwi- 
tnąć, w późniejszym bowiem czasie kwiat traci zapach 
i moc właściwą. Piołun ma zapach korzenny, a smak 
ostry i gorzki, dla zachowania mu tych przymiotów, 
jakoteż szaro-zielonej barwy, potrzeba suszyć go w miej- 
scu suchem i cienistem. Odwar tej rośliny używany 
jest często przeciw chorobom żołądkowym, febrom i ro- 
bakom. Wyrabiają też z niego olejek eteryczny. Przy 
leczeniu zwierząt używają go dla wzmocnienia żołądka, 
w chronicznych dyaryach, cierpieniach wątrobianych, 
ciągłych upływach uryny, przeciw robakom, w czasie 
rekonwalescencyi i przy osłabieniu. Używa go sie w pro- 
szku jako dodatek do jadła, w powidełkach i miodzie, 
lub też jako odwaru. 
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Zapach piołunu jest bardzo wstrętny dla pszczół. 
Dlatego, chcąc zmusić rój do porzucenia miejsca, należy 
zmoczyć je odwarem piołunu, a w razie napadu obcych 
pszczół położyć wiązkę suchego piołunu przed oczkiem. 
Jako materyał do podkurzania w ulach, okazał się pio- 
łun równie skuteczny. 


ROZMAITOŚCI. 


Imunizowanie ludzi przeciw chorobom zakaźnym. 
W gazecie, „Nowoje Wremia*, nr. 6074 prof A. D. Pa- 
włowskij w artykule p. t.: „O. konieczności naukowego 
badania cholery*, podaje co niżej: „przed kilku mie- 
siącami dr. Chawkin, z laboratoryum Pasteura w Pa- 
ryżu, doniół o możliwości szczepień ochronnych przeciw 
cholerze. u ludzi, a niedawno otrzymaliśmy wiadomość 
z Berlina od Klemperera, który pił przegotowane ho- 
dowle prencika cholerycznego i tem dobitnie podwyższył 
swoją odporność przeciw cholerze, Rosyjski uczony, 
Ketczer, pracując w Paryżu pod kierunkiem dra Gama- 
leji, otrzymał godne uwagi i bardzo interesujące rezul- 
taty. Okazało się, że można uczynić kozy zupełnie od- 
pornemi, przyczem mleko tych zwierząt nabiera wła- 
sności zabezpieczania innych zwierzą od zapadania na 
cholerę. Klemperer, zastrzykując 5 em. mleka kozy pod- 
skórnie człowiekowi i szczepiąc następnie 0:25 em. su- 
rowicy krwi tegoż człowieka śwince morskiej, zabez- 
pieczał ostatnią od zarażenia przez jad cholery. Asystent 
Kocha, Behring, doniósł niedawno, że posiada konia, 
którego surowica krwi posiada własność zabezpieczania 
innych od nosacizny, że zatem koń ten jest przenośną 
apteką najnowszej nauki. 
wieść, że dr. Bardach, polegając na doświadczeniach 
Behringa, Kitasato, Wassermana, Briegera i innych, a 
także na zasadzie licznych doświadczeń bakteryologicznej 
slacyi w Odessie odbytych na psach, doszedł do »rze- 
konania, że surowica krwi tych zwierząt posiada lecz- 
nicze własności przeciw drugiemu biczowi ludzkosci — 
dytteryi. Kto wie, być może, że przeciwbłonicowa ap- 
teka przyszłości będzie się składała z psów; przecież 
aptekę Pasteura przeciw wściekliźnie stanowią króliki. 

Przyrząd do chwytania szarańczy. Zarządzający 
majątkiem księcia Gagarini, p. Wyryga wynalazł aparat 
do tępienia szarańczy, który już bardzo skutecznie działał 
w roku zeszłym 1892. Aparat w rodzaju sieci używanej 
do łowienia ryb, posiada rezerwoar na korkach w kształ- 
cie ramy z drzewa, obitej taniem płólnem; do obu 
stron sieci przyczepiają się skrzydła z płótna długości 
8 do 12 arszynów. Do skrzydeł przywiązane są sznury, 
zapomocą których skrzydła płócienne mocno wytroko- 
wane, obejmują masy szarańczy, która też spada w tylny 
worek ramy. Skoro worek zostanie napełniony, wytrzą- 


Następnie telegraf przyniósł | 


sają z niego szarańczę i zakopują w odpowiednio głę- 
bokie doły. Aparatem takim można za każdym razem 
ułowić od 8 do 15 pudów szarańczy. Urządzenie apa- 
ratu kosztuje zaledwie 10 rs. : 

Drzewo wierzbowe sprowadzane jest z Europy do 
Ameryki w wartości rocznej 290—292 milionów marek. 
Znaczna część wierzbiny przepływa przez ocean w po- 
słaci węgla, poszukiwanego przez fabryki prochu. Oprócz 
tego robią z niej jarzma dla wołów, gdyż drewno jest 
spoiste, elastyczne i bardzo lekkie, nadaje się więc do 
tego celu lepiej, aniżeli każde inne. 

Konserwowanie i ulepszanie gnojówki odbywa się . 
najlepiej przez dodanie do każdego metra kub. gno- 
jówki 2 kg. kwasu siarkowego (5Oprocentowego), oraz 
1 kg. superfosfału (12--18 procentowego). Gnojówka 
wymieszana dobrze z owymi dodatkami, stanowi dosko- 
nały nawóz. Przy użyciu takiego nawozu na Węgrzech, 
zdwojono a nawet potrojono plony łąk. 


— DL Si=0($6— 


Oznajmienia. 
L. 4188/1893. 
Doniesienie. 


Zarząd wojskowy ma zakupić sposobem kupieckim: 


: Dla wojsk. magazynu TEE 

Termin. <- ||. Powiantowego w aa 
dostäwy Krakowie Tarnowie | Bochni 
-Siano Słoma Siano Siano 

Cetnarów metrycznych 

Październik 4000 | — | 1000 | 425 
Listopad 1893] 4000 | — | 1000 | 425 
Grudzień 4000 | 2500 | 1000 | 425 

Styczeń [14000 | 2500 "1000 | 425 | 
Luty 4000 | 2500 | 1000 | 425 
Marzec 1894] 4300 | 2000 | 1000 | 425 
Kwiecień 4400 | 2000 | — | 426 
Maj 4400 | 2000 | — 425 
Razem . . {83100 3400 


1. Dotyczące w formie listowej dokładnie ułożone, 
marką stemplową na 50 ct. zaopatrzone oferty cen sprze- 


TYGODNIK ROLNICZY. 


271 


daży, zobowiązujące nie na krótszy termin jak 12 dni, 
mają być oddane z napisem „podanie cen sprzedaży 
na siano* i otawe (potraw), a względnie słomę, naj- 
później do dnia 7 września 1893 r. o godzinie 19 przed- 
południem w biurze intendantury c. i k 1 korpusu 
w Krakowie. 

Podania cen sprzedaży nadeszłe zapóźno, lub 
drogą telegraficzną, jakoteż takie, które warunkom wy- 
maganym nie odpowiadają, nie będą uwzględnione. 

2. Podania cen sprzedaży mogą opiewać albo na 
całą ilość, albo też na mniejsze partye, ilości potrzebnej, 
aż do 100 cetnarów metrycznych, przyczem sobie za- 
rząd wojskowy zastrzega prawo do zatwierdzenia także 
pewnej części z oferowanej ilości. 

3. Intendanturze nieznani przedsiębiorcy mają się 
postarać o to, ażeby świadectwo ich rzetelności i mo- 
żności dostawy wystawione w razie, jeżeli są protoko- 
łowaną firmą, przez dotyczącą lzbę handlowo przemy- 
słową, w każdym innym razie przez dotyczącą władzę 
polityczną (w miastach z własnym zarządem przez ma- 
gistrat miasta) — do intendantury c. i k. 1 korpusu 
w Krakowie przed rozprawą przesłane zostało. 

Tacy przedsiębiorcy mają zapewnić spełnienie 
swych zobowiązań złożeniem kaucyi w wysokości 10 
procent wartości całej dostawy. 

4. Siano (otawa, potraw) i słoma musi pod wzglę- 
dem jakości posiadać własności przepisane dla tego 
artykułu i zwraca się uwagę odnośnie co do tego, ja- 
koteż wszelkich bliższych warunków, mających służyć 
za podstawę do zawarcia układu sprzedaży na zeszyt 
warunków sprzedaży sposohem kupieckiim (Usance-Heft) 
z dnia 5 sierpnia 1898 r. |. 4188, który dla dotyczącej 
rozprawy urzędownie wystawiony — w biurze Inten- 
dantury c. i k. 1 korpusu w Krakowie, jak i w maga- 
zynach zaopatrzenia wojska w Krakowie, Tarnowie i 
w filialnym magazynie w Bochni, dalej we wszystkich 
politycznych władzach powiatowych i Towarzystwach 
- rolniczych krajowych się znajduje i uż każdego przej- 
rzanym być może. 


Z Intendantury c. i k. 1 Korpusu. 
Kraków, dnia 5 sierpnia 1898 r. 


OGŁOSZENIA. 


poszukują umieszczenia dwóch mleczarzy facho- 
wych, zdolnych do samoistnego zarządu większą 
mleczarnia, (1-3) 


PO chrześcijanin poszukuje pachłu o kilkuset 
litrach mleka dziennie. — Zgłosić się do Instruk- 
tora mleczarstwa dla Galicyi, Lwów, Gmach sejmowy. 


lub jaką spółką mleczarską. 


| elemantarnych wiadomości z nauk przyrodniczych. 


KONKURS. 


Kuratorya krajowej niższej szkoły rolniczej w Ko- 
biernicach rozpisuje niniejszem konkurs na posadę 
nauczyciela fachowego, któryby zarazem mógł udzielać 
Do 
tej posady przywiązana jest roczna płaca złr. 780 i wolne 
pomieszkanie z opałem. 

Posada ta na razie nadaną będzie na rok jeden. 
Zgłoszenia, do których dołączone być muszą dowody 
kwalifikacyi i życiorys, przyjmuje podpisany do dnia 1 
września 1893 w Kozach, poczta Kozy. . f 
Przewodniczący Kuratoryi: 

Herman Czecz. 


-_Kresolin, 


ulepszony Greolin. 
Marka K. H. Brockmann. 


Najlepszy, najtańszy, w roztworze nicszko- 
dliwy dla ludzi, antiseptyczny, by R 
i odwaniający 


Środek desinfekcyjny 


przy parchach, krostach, grudzie, Ślinogożu i zarazie 
xacicznej. 
Badany przaz zakład weteryn. w Wiedniu, Budapeszcie i Lwowie. 
25 kg. 16 złr. 10 kg. 7 złr. w paczkach poczt. po 5 klg. brutto 3*50złr. 
Butelka na próbę po 400 gram. 50 cnt. 


Kwizdy balsam kresolinowy 
(Maść) okazał się skuteczniejszym od wszelkich innych przy 
wszelkich ranach, liszajach, raku strzałkowym, gniciu strzałki, 
wyborny środek do konserwowania kopyt. 

1 pudełko a !j, klg. rro złr., a 100 gr. 45 ent. 
Codzienna przesyłka pocztowa z głównego składu 

FRANZ JOH. KWIZDA zoyucawawcżoy w 
G Kornenburg przy Wiedniu 


c. i k. austr. i krół. rum. dostawca nadworny preparatów 
weterynaryjskich. 


ẹ 


Owce 
rasy mięsnej, angielskiej, 
do sprzedania we Wróblowicach, a mianowicie: 
12 jagniąt tegorocznych, 
2 doborowe tryki tegoroczne, 
11 skopów 17, rocznych, 
17 matek różnego wieku, 
po cenie 32 centy za 1 klg. żywej wagi, 
15 złr. sztuka. 
p. Zakliczyn. 


zaś tryki po 


Wróblowice, 


(3-3) ZARZĄD. 


Żyto „„limperialść (Bahisen) 
do siewu, 100 kig. za 9 złr., sprzedaje 
Zarząd dóbr Witkowice dolne, p. Czchów. 
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TYGODNIK ROLNICZY. 


Lokomobile 


o sile 6, 8, 10 i IŻ koni, wyrobu pierwszorzęd. fabryk 


miocarnie 


do siły 8 koni z podwójnemi przyrządami do czyszczenia 


i trieurami, wyrobu fabryki 
SCHUTTLEWORTH & CLAYTON 


po cenach najtańszych do nabycia w składzie 


H. FISCHERA, 69 


Wiedeń, X, Favoriten, Simmeringerstrasse 150. 


Najlepsze nawozy sztuczne 
sprzedaje (5-5) 
pod zupełna gwarancya składników 
i po najniższych cenach 


Związek handlowy Kółek rolniczych, 
w Krakowie, ul. Pijarska l. 4. 


Odbiorcom swoim udziela fachowej porady w kwe- 
styach racyonalnego użycia nawozów sztucznych. 


W Zimnowodzie, poczta, stacya i telegraf „Mode- 
rówka* są do nabycia 


buhajki 


Simmenthalskiej na 
20 miesięcy. 


w wieku 
(3-3) 


pół-krwi 
14—16 


rozpłodniki, 


Ekonom 


Zdolny, energiczny, dobrze polecony, znajdzie umie- 
szczenie zaraz pod adresem: IK. ©. K. poste restante 
Krosno. (3-3) 


Zarząd dóbr Osiek, p. Oświęcim dworzec, 
ma do odstąpienia dla siewu jesiennego następujące 
produkta, dobrze wyczyszczone i wytryerowane: 

1) Żyto ,„„Seeliinder* z pierwszego plonu, po 12 złr. 

2) Żyto „Pyrmauer Staudenroggen'" po 9 złr. 

3) Pszenicę „Graf Miinsterschen Granner' 
po 10 złr. 


Ceny te rozumieją się za 100 klg. brutto za nelto 


Odpowiedzialny redaktor i wydawca Alfons Lippoman. 


W drukarni Związkowej w Krakowie, pod zarządem A. Szyjewskiego 


xa Cenniki na żadanie darmo i opłatnie, =Z wraz z workiem loco słacya Oświęcim. (3-6) 
WIADOMOSCI EEANDLO WE. 
Ceny produktów w złr. za 100 kg. 
| Kraków Tarnów Rzeszów Lwów Wiedeń 
( z dnia 22/8 z dnia 18/8 z dnia 17/8 z dnia 17/8 z dnie 22/8 

OG |4d0 | mst|- od: | dożji mie! [6 od a] dócolt en |eod; |do | e] od A E 

Pszenica 8 —| 895|—— | 7:75] 810|——| 8925) 875 |--*-- |: 8—| 895| -——| 770| 855 inowa 
Żyto $ 120) 768,—— |. 6506:75 ——— | 675) 7 —  — —| 630 680 — — | 660.| 6.95 nowe 
Jęczmień. 6-—| 625 —— | 550) 6 10 =] 6925) 7 —|-———| 570, 670 — — | 6—, 975 nowy 
Owies 750 82 ——| 750| 810|—.- | 710| 750—— | 650 7—|—— | 740| 7:50|—— 
Groch WOM | ZZO 850 RE EE | 5 ZJ OE A= 
Fasola p = GRE | e Eo || 0] 0 O ZEK a a —— 
Bobik (|= "|>| 05:05 |0DIBO | OE | A> | VO = 
Wyka em | | | | 0 |= |—— |>| 570| 625) — = | = | — — | = = 
Tatarka . (bg OE E E AAS O A | ESD | On z [CB || RaZ z 
Proso BRA lod || E ED EE moon | ac pe (ŻA | adj opa pkt NR A soma (ay EAC wa, 
Jagły ii PT CZY RODE, poza EEE E EEE) ive padne EEA EN Aya EST y] (ao je zaparć 
Kukurudza . — — |—— |- — | 650] 7:25 |-—— = | |= — |= = | 500] 580 |—— 
Rzepak 00,000 > 112:50/1850|-5 | 25 | = | ]3—-4350 75] 500 = = 
Chmiel te za 56' kg. | —= |—— |= —— | —— | | Jr || >= | 190: |150 |staty 
Koniczyna n. czerw. . | > —— | — | —— | —— |—— | ——|— — | —— [65 —]70 — | — | — | —— | — — 
Konicz. nas. biała aa | ES EES EAA r On | pz z |Łacina En || O ZE = 
Kónicząnas: szwedzka: ES == |= | | EE | 
Siano z łąk . = Ar | EA] 9.60| 980] — || 0 | | 1] 49,80 |: 3:60 |= = 
Siano z koniczyny a SOREA O E E NEE z a mna NA ez e E N O S 0O > 
Słoma Ą DOWN: sPO BON A aa S a ONN Z = 
Kartofie hektolitr d00 SOHO SEZ SM DOP A ay] DVE Ez R RA | Az fa | Syna PARSE | zara 
Okowita 80---959 WERE WIPO ESSELA ALR E pe AZ poznac Rze | mA PEASE] Ke A zana RAD a | aja a zc 
Ą KON. 4 ———— |= | "——— | —— |141515 — |—— | 15— 1550 |= — [16 --- [1620 |— 
Masło SIEM O EN EA EN E EE ETAN | zy OAZA | rr o BA aS CE 


